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ls itak i  o których tu chcę pisać aę pozycjaai trwaj^rai w nie-  

aby t bog* ty\s dorobku polskiej literatury urbwnistyczaej,* pray 

tya poaycjsai jesacze niesukoilcaoayai. 2 aieciarp liaoaci^ ocaeku- 

^alszych,uzupełniaj$cych tosoWjktcfro v>pr«jv<dsie nie przynio*» 

®v* ju& dalszych zasadniczo aowych wnioskował© smioskoa ju2 po -  

stawioaya dadzę, podbudowę liczniejszych jesscse pr8yk*bd£w,a*d&.. 

j&c ia ,praea to charakter zupe£aych jua pewniki. Dlatego te£ 

zupecuie jest usprawiedliwione ogłoszenie obsseraiejszych uwag 

i roswa&arf aa ich teta;? t aie bezpobrednio po ich ukaz&aiu się ,lecs  

wł*»:laie po dłu-Asaya okresie caaau,gdy s$ one juź saane wię ssej

r ^®inik<ft3fprzy£otoi&aych prze3 to do czytanie; niniejszy eh
\uwag a wystarczaj$co zna joaoóci^ rzeczy.

Chód a i  a i  o p i «ce  dr Uearyfca iJanchw o genezie aiast

wielkopolskich, ora a o prace iaz.&aaiaierza ejcaerta p t .  iusteca* 

k*s polskie jako za^adaieni® uruaaisfcy csae*

Dr K.Konch w pracy swojej aujauje si§ ^eaear; plaau aias U* 

polskiego na podstawie ?.!it«»l izy pl&aow większej i lości nl&at aa 

r sie wielkopolskich,a w szczególności zb&d^aieri słaszaoćci te^o 

popularnego,wielokrotnie wypowisdaa^o a a ia a a ia , ie u le  ktrfre&o 

plany aiast bywają v<y taczane wedle % &cfry adaierzoao^o scheaa&g 

równocześnie a wydaniera aktu lokacji,co rosuotiuao powszechnie 

jako rdwaoa^caae j Ł ^ i M s a i M  aiasta przed tya nieistniejącego.

Jest to areszt, d o -6 zro3uaif>>ef 5o terała lokacja przywodzi 

aa ayól zafcoSenie ralaota nie tylko w sensie prawnya i adaiaistra  

eyjayra,«le także i techaicanyra,& więc oorostu  wytyczenie je^o 

planu w terenie i rozpoczęci© zabudowy w niejacu ^daie przedtea



niczego jeszcze nie było,albo gdzie ora; ao Janie j is tn ie jąca  

przeutem miejscowok sostałn całkowici© zniszczona przez jak$ń 

kluskę e^wiołowg,*

iak teS ten termin rozumiano powsseehnie do niedawnych oto — 
sun:owo czaa<fi#

Dopiero stopniowo zaczęto s obi e«. u 4 w ia d am i* u, £ e miaota loko­

wane w Ali I cz„» XIV w. na prawie chełmińskim, śremskia,a o* jczg­

a d a j  aagdeturskftm 8v ssfflionkottone w Jokuaentach % na ułuto przed 

tym, jako o sady nie tylko istnie j$ce, a le  pomyślnie się rozwijają -  

ce i $e tylko zupełnie wyjątkowo lokacja następuj© p0 takia znisz 

czeniu jakiemu uległ ap# II ifcktf* po naje£dzie ta tn roki a w połowie 

XIII  w,
V ' *

To mylne,a w każdym razie przesadne wyobrażenie o lokacji,  

jako o zawożeniu miasta ,połączonemu z sap ro je. to w a iii e» i wv ty­

czeniem je^o przyszłego planu pociąga so sob$ dnlsze przyprósz - 

ozenie,Se miasto,którego prawo nadawano aktem lokacji /byłby to 

więc aa j części ej Jtegdebur* / mogło r^wniea służyć aa wztfr dla pla­

nu świeżo lokowanej aiejacowo4ci,gdy zaś to okazuje się ju& nad- 

to nieprawdopodobnym przynajmniej przyousaczenie,że miasto,z kttf- 

rego pochodzi lokator czy teś nowo miaaowany w£jt mo £o być takia 
wzorem*

To popularne wyobraźnie, jak zwykle bywa,okazu ja s ię nadto 
uprossczone u nawet i  całkowicie błędne.

Analiza planów bardzo wielu miast wykazuje,i& w ogóle ani 

nawet w jednym wypadku nie można stwierdzić wzorowania się planu 

miasta lokowanego na prawie magdeburskim aa p lanie ..a^debur^a, 

ani Ae£ na planie a ia s t » , z  k t ( f rą o  pochodził,wedle aktu lokac j i  

lokator i  wtfjt*

Lokacja uwalana aa równoznaczny a założeniaa miasta okazuje 

się najeżę c ie j  a^te® prawnym,za pomoc, £t£reLo :.si^ftę usiłował 

sobie zabezpieczyć pewne dochody z prowadzanego przez da&$ miej-



saoloać handlu,daj$e w zamian ludności pewne upragnienia i  prsy- 

wiieje,pewne swobody i ssaorz^d,pewne wreszcie mo,Ui..o >ci aa ro t-
* • 

konania i wzbogacania się m t y le  a trakcyjno, &eby skłoni* lucno ć 

do osiedlaniu aię w obdarzonej niiai aiejscowe£ci,albo pralna j .  

taniej do pozostania w niej ludności ,kfcdra tu ju& dawniej o s ia d ła , 

a ktcfrą aogły kusić otwierające si§ ^daioinuaie j aa a a is  je lepsae. 

go bytu.

iio te&o eł&fcyło nadanie pcanego.znanego jua o-jSko^i launoaci 

i mfejęoe^ jej uznanie prawa. Określone t̂ ta prawea czynaof-ci admi­

nistracyjne,** przede wszystkie sadownicze miał wykonywaj w<5jt,któ­

ry a dlatego zostawał człowiekstya prawem obanr jsiony i rjaJ^cy 

praktykę je&o wykonywania «  a»ief,cief « którym oho już dawniej obo- 

wiązywało* Jednakże taki urzędnik a.djŁlalstxa-cy jn, ljEg,iłaay. chyba 

tyłka bardzo wyjątkowo aoLł  mieć chęó,«* tak£e i moano . wzorowa, 

nia się nie tylko na prawienie  tak£e i na planie swojego ojczys-
■ • , / 

tego miasta9&(iy& lokacja, jak się oka su je raaako byw&łu połczona  

z przeprowadzeniem jakichś znaczniejszych przekształceń is tn ie ją ,  

ceco ju£ i niezniszcaonogo- taiaata, Przekaatt-Icenia takiego i le  

w 0o<5le do nich dochodziło, dokonawane były zwykle niezależnie od 

lokacji i w całkiem inayia cza«ie#gdy jufe nadane uprawnienia ado- 

to* ły wpcyn&u w wyra^niejez^ sposób m aa możność, t«ladnienie i  roz- 

iagłorSć aissta,wywołując potrzoltf nowych urav^ e ń  teoh.iiv.34y ch.
*

Jeanak&e błęąnym okazuje si§  â -wet *rospo^aacclj-iiont mięcia*, 

n ie .że  z lokacja bywał połączony na ty chaia stówy , m^owy przypływ 

nowej i  z. zwyeaa j obcej, aa jczę ,• ci  ej nie iedkiej ludno'ci.

oz^stszym okazuje si$ wypadek.&e ludno ad ta n nap ywała ju& 

stopniuw o dawniej,znęcono korzystnymi waruakaai rozwojowymi ja .  

kiej* uprawnieniami jeszcze nia obdarowanej ai j::eowo5ci i fwnkfcł- 

szy się nu si le  saaa starała się o uprawnienia,ofiarowuj<jc w za. 

ai«*n księciu peane dochody,albo fce przybywała, itfwnieS, stopniowo, 

znęcona ju& uprzednio przez księcia udzielonymi jpr ■Uiieni^iai,
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a le  w każdym r<isie av2iększenSo się ludno ci,obaa8ru i charakte* 

ru aabu<3owfinia raiaeta,jaki odruchowo łę-ceyay z pojęciom lokac j i ,  

wyjątkowo tylko a ia ło  charakter j^kie oś ajawieka nagłego.

Jeśli nawet obca ludność,prsvfc^l* w awi^aku a lokację © ie j .  

scowoici i nadaniea je j  uprawnień raiejakich, ortfuowała isprowa jga<5 

anane aobie urządzeniatclo których była prayawjcia jona w swoich 

z reguły zaaotniejszychtda«niej aałożonyeh,D a rd z ie j roawiai^tycjk} 

i rozbudowanych niastaeh .necieraysty ch i kttfre uważała aa ko -  
niecaae uo życia na osłonięty® jaż uprzednio poziomie gospodar* 

cz>afor^iiizacyjnja i kulturaInyn,to jednak ausiała to robivś 

v WŁffi&asniu do planu już istniejęcej niejeooao^oi9do jej pokole­

nia topograficznego^ nawet geograficzno^o,d;,ktijąee^o układ drtfg 

dalekobieżna eh,a wreszcie do istniejących już ca^a.to aaaogniej»> 

saych cudov?li takich jak ko^cior, czy zaaok,eo wykluczało no&no36 

dokładnego kopiowania jakie^o4 określonego ftzoru.

$ rezu ltac ie  więc lokacja mi« a ta na tfckira a tak 1*1 pranie, uwa~ 

fcana nie&dy* as fakt rrfwnoanacany e je^o założeni es i  aaprojokto*

wanien j lg o  planu wedle a g(fry ustalone.,o *zora okazuje s ię fak~• i
ters znacznie taniej zasadnicze^o sn-csenia,który nieraz aaRot m  

gospou»rcay rozwój oiojscowo&ci n ie  m iał na tycheiastowe^o wp.ywu, 

a kttfrs przede waaystkia co do genezy j e j  planu nio daje asa pra­

wie Radnych wy jaśnieli,

Faeeayeisto^ć, jak aresat; aawaze li«a,ok& su je się i  tu anace«
\

nie barazisj rfciorodn^ i urozmaiconą niż schsaatyauj{,e® z odlt~ 

g łośa i o n ie j  wyobrażeni? ,a a a le ża o c i  aięday aadaaieu ora w © ie j*• * 
akich a gaaea^ jogo planu anacznie luźniejszo i  bardziej złożono 

niż sobie to wyobrażano* ; I ' \ ' ‘ ' ■' ' • - . ■ v ■ . , 1 V •• _ _ ' •
JeSli jednak nie uuało ols? stwierdaio^zeby pochodzenie nada­

nego prawa^lbo pochodzenia jta esy lokatora s ia ło  jaki* ok re ' «

loay wpływ na charakter planu aia s ta , to n ie na leży aa<f« a fce^o• ' . . .  . • 5
waosi«S,żeby nie istniały pewne cha rak t ery s t... czne, oUo ' ba ru %o o, 61-
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me cechy planu a le jsk i% o ,k tóry  »  N l i r f  taońno c i  uskłom&o  stoso-

«ać#ed| aiejscowodć fi następstwie udanych upra«nit*4 cay i&nysb
7 . \ ■ ' 

dla j e j  rozboju korzystnych okolicznorci z da®aej#«oże ju& sresa-

t$ tortowej o sody 'w ie jsk ie j  z a c z ę ł a  si? prretaieBia ' w c iasto .

lde « łea  planu aiojakiego w oczach dwczosaych ludsi był ni©,.-.

wątpliwie zupełnie regularny plan <>za chodnico wy z reguła raja ro «-

aio£ prostokąta*© / » M&łopolsce ae jcs$ » c i e j  kwadratowy a/ rymkiea,

i  regule my© i  prostokątny©! lo% kwadra to^ytai /jak ę  rrakoaie, bXo~

kasi budowlanymi, szelki o odstępstwa ,z$y kle bardzo 2 naczne,oti

pro«tokę.tno ici i  p roa to l in i  jnożci wywołane sę konieczno/* ci? doato*

eowania s ię  do terem1,do bie^d^i rzek czy brze^w jez ior,do układa

węzła dro& d«lekofcie£a,eh,do ©ofcliwie as jkr^tazogo zary su a ©urtfw

obronnych,,, albo *teS aę. pozostałością pin nu dawnej, swo bodnie j

sełozoaej osady charakteru wiejskiego.

Charakterystyczny i pouczający jest sposob w jaki usiłowano

nieraz uzyskać regularny prostokątny rynek w dawnej owalnicy /kt<5»

Tę. rŁozej należałoby ns swa wrzecionowi:?,/ przez zal do Kar. i  o obu

je j  ko£c<fw niewielkimi tnfjk^tnyai blokami. *

Dr jinch przeprowadza szcze^tfłowo^a naisefc drobiazgowo k lasy .

f lkac je  nffcny ch lokalnych odaicn z»#adniczego planu e aa chodnico -

wego,i rwanych sposobów dostosowywania co tarenu,dró5 koauai~

kacyjaych i pozostałości swobodniejszego układa dawnych o a ie d l i

przedlokacyjnycłi,ale o te j  k la s y f ik a c j i  aoinaby da <5 pojecie  tylko

przez przepisanie bodaj $© ca łe j ks iążki.

Zwraca tez uwa^ę,Ze pbn  szachownicowy znany jako plan sred«

nio^iecznego miasta kolonialnego niemieckiego aa ziemiach polskich,

bywał nie jed nok rot ni o stosowany przy zakładaniu czy odbudowywaniu

zniszczony ch miast jeszcze w XVII i  XVIII a sawot XIX w., ze wi§e

aaia jeszcze,nie aoże być aow>deta redniowiecznego pochodzenia

ttiasta, czy je&o dz is ie jszego układu. ri każdy© iaz ie  plan 9zachow~

, aicowy typu B^rabsa* . redniowieczne^o musi byi’ zamsze bardzo do~
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kiadaie praeanaliscmany i ob jańniony innyeii dostępnymi świadee- 

t%«Aiaieaaaij:» go uanatay za rzeczywl ci© średniowieczny*

I jeszcze tu* aakoncaeaie jedna uwaga.

Dr iiuncn bada epokę i  eposcfb powetowania pewnych fora  planu 

aiajskie<_o,fcla nie aabtu nawia ai$ b l i ż e j  aa a ich celowością,ani 

tyo bardziej n*d ich przydatnością w dzis ie jszych warunkach* nia 

podw je  sum swe&'> adaaie o ich znaczeniu jako wzordw dla ea ij j ia j  

projektującego urbanisty i  jako punktu wyjścia dla dalszych rozwi- 

fli$ « :• o za tym jego badaaia dotycz$ przeae wszystkie czy bodaj na- 

*st wył^csftie układu e iec i  u l iczne j.  Podział bloku m  daia łk i zaj£ 

auje go o tyle,© i l e  possała odpowieczieó na py to i i iee zy  blok jest 

piar^otay,czy teź powstał dopiero późn ie j , jako wypełnienie dasniej 

istniej$ce& o anie j ś c iś le  zabudowanego osiedla,

. posobea zabudowania dziadek i bioktfw,£ł$boko>ci& a*budowy i 

je j aupeóin, esy niezupe^nfc zwartośei$, ‘isgodaie&ien es2 brakie*a . '
uzgodnienia pomiędzy z*budowy sęsiadujących ze eobę, u s i£ lok, szczy­

towa czy kalenicowym ustawieni era do oto w i inny a i podobnymi zasadni 

ca o wafcnyai zagadnieniami nie zajmuje się w oćfie wcale,choć aa 

og<fa potrzebę  do te^o dane znale&ó uioina w dawnych,a także i now-
%

szych zdjęciach katastralny eh,ktrfre dla aiast dawnego zaboru prus- 
kiego byty chyba wszędzie wykonane,

stwierdzenie nieuwzględnienia tych wszy etkich cech charaktery?- 

tycznycfc,rozstrzygaj$cyeh o piękności i celowości zabudowy nieaa 

być areszty żadnym zarzutem pod adresem *>r iiiftcha, lecz tylko 

określenie w zakresu pracy ,ktdry i tak je&t ogromny i  w pe<ai aa~ 

sługuje aa osobne zbadanie.

Autor pisze o genezie piano* miast i uwzględnia te elementy 

plaau, ktdre t$ genezy pozwalają ustalić. uaioski ao ktdryeh do -  

chodzi 0$ tak ważne i tak wszechstronnie uzasadn' one,na podstawie 

wielu m jsuaienaie j rozpatrzonych i a 000$ zestawione/ eh przykładów, 

l e  ograniczenie tematu piacy do czme^o tylko układu gięci -aioj?



i  roaaiesaezeaie* wafcniejaa^ch budynków p: Mięsnych wyaaj© się aa. 

pełnie usprawiedliwione. '

oap«trseaie podaiołu blskóft n? daiafcki i  iltedaaie sposobu 

ich zabudowania zostawić ao&n« specjalnym badaniom iaaych autora'®.

Jak słyszymy dr śumeh po  ib* daniu planów mi<»st wielkopolskich 

przystąp ił  do ba.ania planów miast-lanych uaieiuic polskich* „.a* 

d«*ni« te przyniosę, aapewa® już tylko potwierdzenie wniosków wy .« 

ciągniętych z przebadania t e j  pierwszej transzy planów* '1 każdyta 

rusie dalszych tomów pracy, choćby nawet jako samego już, tylko opu~ 

blifcowania s e r i i  planet dawnych miast śliskich,aa Jrop o Isk ich, aa so­

wieckich 60o ocaekujemy ae zrozumiały n iecierp liwością .
■ > ■ » i  . i / \ "Ą

Całkiem odmienny charakter w stosunku do pracy drij uacha po« 

aiekęid ua pełaia j îcy, aa praca iafc.Kasi^ieraa Wwjcherta pt. !J!ia~ 

steczko polskie jako a^aUnienie urbanistycane.

Jest to praca pioanuf(nie prapa^cay ate&of* bod«cza«.aaukQwea,al©
v V_- '

przez projektującego architekta i  urbanistę,który baaa układ i 

eposdl) aa budowania dawnego miasteczka nie tylko dla teGo,&eby 3 i§ 

a nia aa zna jomić ,a le  takSe,a może prze;;© wszystkim dlat©ko,£eby 

wiedzieć jakko  należy rozbudowywać,porządkować a taka© i  oćcudowy- 

m ć  po nierównych zniszczeniach wojennych*

i a i e j  go wobec tego obchodzi sposób i  czas powstania pewnych 

układów ulic,kształtu® i  rozmiarów bloków,wy miar ów dziatek i  sy*- 

temu ich za budowania, chociaż i  temu 8$ poświęcone sumienni© opra~ 

cowane rozdz ia ły ,a bardziej celowoad i  przydatność badanych sto* 

rych w ł o ż e ń  także i  w dzisie jszych warunkach*

Patrząc na badany układ działek i  wpoaÓb ich aabudowania,a* 

układ rautu poszczególnego domu itp . badacz te^o typu zadaj© so­

bie odruchowo pytani© co ® takia podziale,systemie cay układzie 

aoie być wzorem do powtórzenia,esy punktu® wyjęcia do dalszego
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rozwinięci**,«  co w aia wymrą korekt; ,albo i aape^nega odrzucenia, 

jako wad liwe jIbo  p r s ynajc&niej jua nieprzydatne w dzis ie jszych 
ztsieniony ch wa runka oh.

<; t«ki właAnie sposefb odnosiłem si$ do uojet,o praedmiotu,&dy 

w swoim 022sio pisałem orchitektoniczne komentarze do "ioaow sro­

kowskich' uhaioU»,a pojfcea na podstawie adobytej przy tym 

orientacji  wiasng. aoj$ .k»i$£eczke o dawnej kaaienicy krakowskiej, 

rozprawkę o doraach escaytowych w un^oronie,^ wreszcie różne  a r ­

tykuły na tofii»t da«n©t o i nowszego budownictwa aiesak&nione^o*

Takie ujęcie przedmiotu zostało bardzo zdecydowanie potępiono 

przez in. oiaana Piotrowskiego W recenzji z aojej książki aattiesa- 

czonej w Biuletynie h istor i i  sztuki i architektury w r»i936» r o ł  ~ 

czenie opiou starach doacfw zabytkowych s rozwa&anisai na tecaat ce­

lowości i oszczędności ich sało&enis i jogo przydatności przy ;;ro~ 

jektowaniu doatfw i blokow mieszkalnych w czabueh dzisiejszych zo­

stało ta a uznane za nietłop uoaczalne i jak się raoftna dorozuaiemu 

sstó sądni czoa "nienaukowe”.

Jest to te* dla ranie dufce soćosyćuczynienie,fce z takira saaya 

jak esoje wówczas ustosunkowaniem się do tesatu spotykam się p0 

14-tu latach w innej i  napewno powabnej pracy,wydane j z aprobaty 

urzędowy w «yra£nya celu wpłynięcia na przyszły rozwefj budownictwu 

mieszkaniowego.

Oczywiste jest,ze inż.Kejchsrt połączenia opisu asłożoif daw­

nie juzy ch z ich ocenri użytkowę. i ekonomiczny a punktu widzenia 

dzisiejszych potrzeb nie potrsecowoł dopiero przejsować ode ani e 

/ choć na moje dwie książeczki, obok wielu inny ch,powołuje się 

»  swojej pracy wiolokrotnie/• Jest to po rostu nieunikniony tok 

myśli czynnego architekta,patrzce&o na dawniejsze cay nowsze pro-, 

dukty ayśli  architektonicznej .przy cayia^p©strzeżone rozfiiy zenie 

trafno,słuszne i ładne ausi bjdai, chęć,jedli nie «prost n?^łado­

waniu , to jednak zużytkowania cudzego do świadczenia w pracy włas-
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^  \ 
nej,po odpowiednia prs^ stosowaniu ao odesuwanjrch potrzeb i rozpo-

rs^dBalnych rodkow, I nie jest to\ £aaen dowoti Iraku samodziel «'
•

nQ.*ci,aie tylko dowdd dojrzałości i rzetelne o stosunku do włag -*
ne o zawodu,który każe korzyatać z każdego nowszego czy dawniej - 

gae&o,byle wartościowego doświadczenia fi utrzyayBŁ; % ten apoatfb
* •

nieprzerwany cię.g trądycjjl kulturęlne j .

Poczucie sa do b <5 u czynienia jeat tyra większe,£e inź. • e j efcert, 

u jtau j;,.c swoj przeaaiot w podobny do ranie sposób dochodzi przy tyia 

do podobnych do mnie,a po części nar,et identycznych wnioskefw opar­

tych jednak na jeszcze szerszej pódstawig/ i okazuje tę* eataę, eo ja, 

a przez inż.'* iotrofósk ie^o tak sr.e^o czasu potępiony "chęć aktu*li~  

-zowcanis rozwiązań dawniejszychl‘,kt<fr§. poa« tyta nŁ jwidoczniąj po-
ćkULtUOji

dzieła z nira csły zespół arch itekta  ,kt(frs. cza ssie -wo jny bratl

udział w konkursie na typy domefr aiesakalnyeh,z których wybór po-
•> ■ .

dany jest w v,II rozdziale ksi^fcki, ; szystkie te projekty n^wir^au- 

ję. w wyaiarach,brjle i zasadzie układu rzutu do dawnych rotwi^z&tf
1 • ' ■ - • **■’ • ’ V \ ,

aałoaiaeteczkowyeh,przy peiajo zresztą uwzględnieniu wszelkich 

ugprawieuli«ionyeh dzisiejszych w.yBU£arf i bez ustępstw & rzecz 

powierzchownego fag^dowe&o roasnt;, boU.

Tak pod wa^ltfdefs ubytkowy® i .ekonomiczny n jak i pod architek­

toniczny# projekty te,podane przykładowo w niezbyt wielkiej iio c l

i stan wczo be małej sk a l i ,9$ o c*łe niebo lepsze od wszystkiego,
•1

cosiay oglądali w piskach i na konkursowych wystawach w ei?.cu całe­

go dwudziestolecia aiędzy wojennego o
• ..j!

Przede wszystkia zerwano tu nakoniec s nieekonomiczny i nie 

daj^c żadnych aożliwoaci architektonicznego ksstartowania auła 

głębokością rzutu*
\  -

Przeważne więksso£d pokazanych rauttf» to *v raut} liłętokie, 

trzy traktowe,© klatkach schodowych wewnętrznych, o wietl nychv . ’ » .
z C^ry i głęboko';ciach ponad 16 metrdw aż prawie do 16 oetfrdw, 

jakich dotychczas,o i l e  mi wiadorao,ni!; t jeszcze poza mnę, jedt,nya
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nie o&a ie l i ł  się aalecać* a ktrfrya iaż. ..'ejehert ?rayanaje prze­

wagę nad roawi&aaaiaai p ły tk ia i  d«utrŁklQwyai,na których stosowa* 

nie godzi s ię ,n ieoaal w drodze eyj*tkuf tylko taa,gdzie niedoata - 

toczna głębokość bloku i  dz ia łk i  nie posada na użycie racjonul 

niejsze&o i  bardziej ekonoaicznogo rozwiązania głębokie .o#

Jeat to po^l$d,jak do tychczas,okok uoje^o, fcardzo odosobniony i 
raczej przeciwny po*jl$doa panuj^cya, Jeszcze cuikiea iwieżo przed 

niowieloaa aieai^eaai na przesłane do ^D .P .P . w Kielcach szkicowe 

profity  doatfw głębokich /» V 13iuletynie B.D.P.P** Krakoaie/,otrzy-. 

a^łea n odpowiedzi opinię,fte roz%iizania te^o rodzaju w taat#jazya 

regionie 'nie znalazłyby uznania budujący ch^a projekty spotykane

* piskach architektonicznych, to nadal.projekty doarfw bardzo p ły t -  

kich dau- albo i  pcfłtoratraktowych,kto're mnie,a jak muszę praypuaa- 

cz«ó także i  inż.fiejcharta wraz z jeęo zeapołea suszki uóersać jako 

zoaadnicao nieracjonalne,a przy tyrn nie interesujące i bezwartoś­

ciowe pod Ezgl$dea architektoniczny®,

Za znaczyć jeszcae auszę,&e inż. tfejchert znajduje w rzucie 

trzytraktowya jednę dodatkowy zalotę,ktdra ranie nr« ayśl ni, d̂  nie 

przychodziła,a aianowicie tę,że doa układu trzy trsic tonęło nadaje 

się do wykonanie w dwdch etapach, pierwaaya etapie trakt fronto­

wy i rodkowy z klatką achouowę.oras z klozetem i łaa ienk^ b dru» 

gia etapie trakt t* lny, do którego »<f«caaa p rzen ieś  można kuchnię, 

lżyłby to taki sposób poaataaania doau traytia Uowe^o przez pom­

niejsze dodanie trsktu tylnego jaki aaobaerwowae aożeay na etar^ch, 

głębokich domach w -irddaieaciu Zgorzelca,a ktcfret o schemat pocę je
*  aoje j "Dawnej Kamienicy KrakówakiejM na str.47,

*  kJ'Hp0Bni,<!i i?‘in'',k, truote.le n Krakowie D0 r.l9Ź8 n no»Jch bio­
to eh po «a alejami rseoh ieszeB<f«,zafcudó&an,ci iuś tvlkn »£*£»*  
2le ,* ,Łg“ oficyn,mbudo«*i*no sporo <5ora(fr i-ł«bs3ycfi trsHwk?o«??ł!” 
■srtffl kttfrjchnyrtfinić- warto fcilto do«AtL5 V r a « o  te dni e Sn » co ’ 
»BJ«m rautach,gaprojekt '.anych nriSM inż. ,of--d“an *»c?c*k2P tS *

p ieniu, * lo * j ,M by  «i? *ao»u aa « i9* 4 a  po je j uat.-,..
:rudo»ane obecnie ’łbloki «iel-*riioszk&niot9e,ł ai i* n r ^ « f (wa

^ ^ s s ^ t ^ i s ^ g s r 10" * 1 :- ł ° « * • * -‘" 'i '----- - »  ■■■ -.-i- .i.,-, i..... • ", mhhw u miiMiim I— _— ______ _________
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&o£boś6 takiego zbudowania domu tt dwtfch kolejnych afcanach
vti- t ■ •

przy czy® Sett pierwszy etap jest sko.:'cson*%. całością,aoże rsieć 

niekiedy wcale duże zm ca cnie, choć nie nelefty też aaaykać oczu n® 

pewn$ trudność do*udowyy»ania nowejt$wie£ej cię ci do dewniejssel,
która już osiadła.

Poglądy in&.fre jcberta wypowie aiane w omawianej tutaj jego 

p ra cy, sę. jeszcze w ieiu innych punktach zgodne z moi; i ,a  wprost 

przeciwnie powszechnie spoty a^ya*

Opracowując trzy lata tesu odpowiedź na ankietę i inisteretwa 

Odbudowy w sprawie na jaśniejszych dopusscaylnych wymiarów d fiołek  

budowlany eh,aogłem się przekonać, te większość odpowiadających n& « 

ankietę Zadała dla zabudowania zwartego nawat w miastach aałych 

mini aalnych szerokości daiałek nie mniejszych niż 15-iiO aotrtfw 

/* niekiedy i więcej/tpray głęboko ^*i zabudowani**, rzecz oczywista, 

nie większej od 10 -12  metrów, Dwóch tylko odpo^iadających,a miano­

wicie int.B .la sączka z Krakowa i toi.K*Chalelewaki z Rzeszowa po­

dało szerokości mniejsze,agoune na ogól’ z tymi,które podaje in -,

$ejchert i tylko ci d?,aj podają je a aza sadnio j^cyai schematycz- 

nyai »akicami i przeliczeniami. Wszyscy inni podaj$,be2 żadnej 

próby uza aa dnienia, szeroko i ci oczywiście nadmierne, oprosfcu dla­

tego,£e szerokości takie na jczęściej były stosowana w wielko 

kapitalistyczny a budownictwie czynszowym koilca XIX wieku i  ae po­

danie ich nie wymacało żądny cif roaważsrf, rob,ani obserwacji i 
w o^óle żadnego wysiłku umysłowego.

udanie aiflirajyui obowiązującej szerokości frontu I5~2fc metrów 

oczy wińcie pociąga za sob$t konieczność koaa#o»ania więkaeo.ici ' 

działek przy rynkowy ch i śródmiejskich nie tylko w aałych#ale i  

większych dawnych miastach. 1 a takim tefc zadaniem występowali 

liczni uczestnicy ankiety,nie licząc się ani z komplikacjami praw» 

&'J&\ i finansowymi,ani z wynika ze wwiększenia seeroko ci 

frontu aupełnęt aatretą dawnej fitfcjognoaii aiaat.
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> bren tomu o^ćlnersu a bessy lUaacau otfczeau pę owi,a. spodnie 

2 aoia Uk&e zd^aiem iń£,wejchert t ^ i o r c s i , ^  podstawo gruato*-
• .' - .•-■■■• 

nego rozważenia sp raw y ,te  wymiary t?l-)k<fri i  dz iadek  ś r d ć a i e j o k i c h  

i  p rzy rynkowy ch s$ aa q c &1 *  da»aych f i e s t a c h  rac jona  l n e , a  koma­

sac ja  fi w iększośc i  wypadków n iepotrzebne  i  a i e p o ^ d a a a ,  ';:a r a c j  , «  

a a la §  u$a£a szeroko ;^  d z i a & . i  a ,  poda jąc  l i c a a e  roswi?>3a a ia

rzutów dla  daie»£ek sze ro ko śc i  a^wet ty lk o  6z e ń c i o s e t r o « e j , i  d o p ie ­

ro s z e ro k o śc i  p o n i ż a j  5 ta, uważa za a iepoz^daae .

Jest to,povitu.ra«a,zdciaio zgodae z molos saya.ktdre jeanfc*k 

iaż, ejcherto^i w czasie- pisania jego pracy nie no&ło hyc zaaae, 

bo wyraiom je  dopiero we nspot8ai«aej juz odpowieazi aa aakietg ai~ 

aicteiib la^ w V Muletyaie iu,i>.P*P. w &r* cow i e, wyd«anya dopiero za* 

p rzesz 3: ego ar oku i ktcfry ina,V;ej chartowi aieaieia czy i dziś jest  

jut zaany, . *

To zdanie zgodne z £aok,a od taoje^o ai&zalożae jes t  więc cen-
■ < A .

ny& dla ranie potwierdzenien słuszności własnych moich, doty chcaa.8 

odosobnionych poględow i  przekonuje Ginie,źe 8$ to poproatu poglądy, 

<>*0 których tausi dojś<5 każdy,kto aagadaieaie wyniartfw działek dla 

budownictwa mieszkaniowego dokładnie i  autaieanie sb?idata ie  ograni­

czając się do bezttya$nego powtarzania ^yaiaro® n^ jczę -e ie j  ntoso- 

wanych.w oatataioh dziesięcioleciach,"będący ch przecież epokg. naj­

głębszego upadku aya l i  architektonicznej i  urbanistycsaaj*

/
* o je j książeczce o “Dawnej Kamienicy Kra&awsk ie j  ” zarzucaj' s se -

4»
& o e*ić» su iaź.fi,Piotrowski,ws wspooni^noj jut wyżej receaz ji,fce jest 

to właściwie koię.żka nie o układzie rauta kwaienicy,ale tylko o za­

łożeniach sieni i  klatek schodowych,

y  Ssi^żce iaź,'.'ej charta mtn» »*• podobnie za rzucić#&e jest -o 

wtoAcinla książka nie o ais:,teczkach,®le tylko o rankach i  blokach 

przyrynkowych*
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?*»kie# caęaciowe zreaz Iko,ograniczenie sa^reou pracy jest

jean^k uzasadnione ty»,że prawidłowa »ie jsk« zwarta zabudowa *sielu 

aaaaych na janiejsay ch aiest«c*.:ak obranie su się <io blokóra o ta caa 

cych rynek* Już następu sarstwa bloków,jeśli w o^óle istn ie ją ,  

ze awoj$ aa budowy lu£n(., dworkowy i licanyai budynku rai gospodarski­

mi aa charakter raczej praedaie jak i,jeś li  nio całk*»ity * i© jsk i0 

u tych warunkach aa budowa bloków przy rynków y ch,a n r̂cet wybudo­

wania aaaych ścian rynku /bo już ulieaki na tyłach przyrynkowy di 

bloków płytkich aaj§ caęeto charakter nie&łaszka lny ale gospodar- 

oki/ ttsłbleru znaczeni* doatnuj$c*co i niejako kluczowego dla wyglą­

du i charakteru całego raiasteczka i aa sługuje mi po trak towsnie' \ •
szczecin ie  staranne i dróbissgofce, tya bardzie j,ż® dane/jayakane 

a je j łacae^ó^owego rozpntrzenia dadzu aię zastosować a a iasUch  

nieco większych także i do bloków daUsych, ulicznych lecz o a ia j -  

akia jesacee chnrakterze zaJbudowy* I dlatego też niewątpliwie inż, 

Wejchert bada ukłsd tych » ła  nie bloków a tak i-zcse* ólniejsz: ata-  

r*nnośtiięc

To taż rozdziały poświęcone drobiazgowej analizie bloków przy­

rynkowy ch powinien przeczytać n n?* j®iękaa$ uwâ ę. każdy p rojek tu j$- 

oy architekt aiesakaniow^ i  urbanista a tao i a prsestunit po?e.uiif>J 

te rażąco niedoraecane błędy w rozkładaniu powierzchni aabudowsmej, 

która aię rozpowszechniły w drugiej połowie XIX v*ieku,a. których 

ludzie ayći^cy rzekomo nov-ocse nie,a powodu braku znajotaoaci do­

brych rozwiązali darniejpsych nie adołali praczwyciężyd do da is ie j*  

aaego dniat stosując wci^ż poprawki równie orchitektonicznie nie­

ciekawe jak nieekonoaiczno i niczego naprawdę nie aa £a t«i* ję.ce.

Po po n dów  inż.wejenc-rta na nscjonalne zabudowanie bloku,a, od- 

uych nc ofió ł z aoiai własnymi,czuję pótrsebę do rzucenia jeszcze 

następujących uwag.

W swoich scheaatech ay tua cy jny ch in ż3 e  jchert prayjauje <J:ębo- 

ko;ici zw cudoWŁinia «= 15.oo ra*,z caego raniej doświadczony czytelnik
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»o£e «y cięgnie »aiosek,£e głęboko u u doau uwo &* za w  jr«ic.io~ 
nulniejsaę..

Jednakże rzuty Uoadw podane w rosusi&le ¥11 aa j$, prs;ew,ażaie 

głębokości ponad 16 m. afc prawie do 18 u. I to jest dopiero g łę ­

bokość ra cjona ln« .pozwala j^ca rozwiązać swobodnie i ossezędaie 

raut trzy traktowy, jak to dobrae ssie© z wielu własnych prób rozlic ­

zania,a Oo próby zespoły iaż*Wejcherta w zupełności mi potwierdza* 

!*• Te nieco zbyt asałę. głębokość inz* vv aj chart przyjął zapewne dla.
z v

o’;r$gło;ci rachunku,a »oże także i aiateLo,śeoy przy aiedu^c;.  

czysto głębokościach działek i bloków przyrynkowych nie praskro - 

czyó ustawowej nortay 4H jo powierzchni zabudowanej.

Otóż sę.dzę,&« zwłaszcza v? tych wypadkaeh,gdy blok ma jedn$ 

iarstwę działek,4* jago tyły wychodzę. na uliczkę gospodarczy,poza 

któr& aą. blaki a*budowane ludno,albo gr ipowo,gęato£ć zabudowania 

45,*, oofcniaby aaiało przekroczyć i d&6 głębokość as budowania około 

18 a. ,a w każdym razie nie aniejszę ni£ 16,50 a. Mofcna to wówczas

zrobić z duz$ korzyścią a»rfrmo u&ytko*$ /obszerniejsze swobodne
c a  i\

*ozwinięcie aklep-ircn Oleszkutft^rch/ jak i architek oniezny. / lepsze 

proporcje i "format* rzutów,o wyra la ie jaze j ,bardz ie j"a taroa ie j  - 

ak ie jnprzewadze głębokości nad 3 zero ko. ci;*/,a bez żadnej azkody 

dla warunków oświetlenia pomieszczeń podwórzowych,któryeh okna i  

t^k b^dę ai&ły widok ponad parterowjŁ budynki gospodarskie i  poai?- 

luźnymi zabudowaći»»i dalszych bloków * t  po kraóce widnokręgu* 

Jeś l i  chodzi o ustawę budo^lanv,to aoźn& pij  tu powołać na tsa 

je j  praepisjktóry pozwał* zwiększać gęsto-iu zabuoowaai* dz ia łk i  po- 

aau 45;* nowel fct do G9$ f,w wypadkach zasługujących na uwzględni*, 

^ie i gdy warunki na to pozwala j$ ” ,a więc chyba wła nie. stelayf^ćy 

jak z tyoi wypadku t&ofcna to zrobić- bez pogarszania warunków h ig ie ­

nicznych, do i powierzchnia niezsbudowana pozostałaby tu jeszcze 

wystarczająca tak n« podwórko gospodarcze, jat; i aa ogródek nanet 

z wyaokia zadr:„e»ieniera*
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l  ten sposób dałoby się « peanycb wypadkach zwiększyć w«Jrtoń6 

usytkowę. dosó® bez szkody dla sóro«otności ich otoczenia i  całego 

oeietiia, .usiałoby to jean^k,?* k«£8ym poszczególnym ®yp«dktt,być 

rozwe&one swobodnie i  bez p re s j i  a*interesowanych-czynników miej­

scowych, przez niezależnego a wyrobionego autor© szczeg&to^e^o pla­

nu zagospodarowania*

i
Takie uwagi nasuwa mi czy tanie, odczytywanie i  p rzeg in an ie

pięknej książki inż.Wejcfcerta,a prayas*jmniej tych jej rozdziałów,
\

kt<Jre traktuję, o sposobach zabudowania bloku i  o raucie stojącego 

w sst&srtyta szeregu domu mieszkalnego.

>̂o ksi$żk* omawia poza ty a obszernie,a nawet drobią ztiowo, także 

i inne zagadnienia,jak układ s ie c i  u licgnej,kształt ,proporc je  i 

^orientowanie rynku, stosunek wymiarów rynku do wysokość i  otacza­

jący ch domów,a wreszcie różne zagadnienia baraniej socjologiczne 

aiz techniczno i  plastyczne,o których czytam na wet a zaciekawię .  

nie® o po«y tkieiata l «  o których nie iaea nic włsimegQ#a ważnego do 

powiedaenifeŁ. '

& przecież i  prz.v takim ograniczeniu urósł a te^o outy artykuł* 

Ale bo też zagadnienie racjanalnego mgaieaaczynią...anwlergchni 

JteJbuóowa ą a  j, k t ó r a  w ni. omawiam, m  j bardzie j zasadniczo ważno 

i obsaernego omówienia wyaa^ejęi tym ba rdz ie j , i  a bardziej o nich 

n** 0 £Ó* głuehó w książkach i rozprawach arteaiatycsnych.
\

nie jest więc artykuł niniejszy informacyjny recenzją pracy 

inż. '.ej chor ta /na tak$ tyłoby zresztą o wiele aa pó£no/,ale ba r-  

dziej sacze^ółowyta omówieniem pewny oh w niej orsós iony cli zagadnleif, 

które autorowi artykułu szcze^ólnie są bliskie i których znaczenie 

chciałby przy sposobności «ydoby<5 i poprzeć nie swoia tylko nikłym 

autorytetem. !w«ż«a,te takie omówienie wsrtoiciosych

kai^iak praea ludzi poszczególnymi-w nich poruszonymi zagadnienia®! 

specjalnie ai? za jmuj^c§rob#i to nie zaraa po ich ukazaniu s i g ^ l a
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wi&ćnie dopiero w ałufcszy czas pote»,£dy kai^iki te sę. już prae- 

czytane i przemyślane przez czytelnikow,®^ u* ruza w; kazane,a nawet 

konieczne t je& ©li książki takie ©« ją. sp oinić te roie,ao jak ie j  &ę, 
p rzeznaczone,t j. .we właściwy sposob oddziała cm praktykę.

Bez tego aa war ty w nich za s<fb#bardzo nieraz dla praktyki P r *  

toSciowego doświadczenia>nozostaje martwym i a cza cemtka w ie lk ie j  

azkouzie kulturalnego poziomu budownictwa i urbanistyki id z ie  

w zupełne zapomnienie. ,

0 u nas niestety oao«ieaia ukazujących s ię  książek ogra* 

nieaaję. się uo kitftklch recenzyj informacyjnych farsa po wyjściu 

z druku,* pote® zapada ju4 głucha uiaza,

1 ty® się w ł *  śnie tiuaaczy,^® w kciukach spotykamy nieraz 

rozwiązania na jwaMniejszych aa&adnie£*aolitoae ao ooskonałoóci , 

przemyślane na podstawie długich d&ńwi«dc£etf i  gruntownej znojo- 

mości rzeczy przez ludzi odnoszących się do nich z osobistym z* mi­

łowaniem,a buduje się najczęście j wedle projektów sporządzoną'ch 

pospiesznie podług najbardziej rozpowszechnionych,choć najgłup­

szych szablon^ , 3  rzez ludzi traktujących najwidoczniej tę pracę

w spoa f̂b zarobkowy czy urzędowy#obojitaycfc dla ja j jakości i  id*~ 

cych po l i n i i  najmniejszego wysiłku,czy j&o$et j o i i i  zechcemy ich 

sadzić łagodniej, tak zgnębionych i zagonionych kłopotami p ien ięż­

nymi i administracyjnymi,Z® im juś nie starczy czasu w  zapoznani® 

aię z lepszymi przykładami i  samodzielny® przemy.:leniea najb&r- 

dsie j zasadniczych zagadnień technicznych*

Ty,.* bogiem tylko tłumaczyć się rso£e,Me wbrew wie łowi ekowemo

• do świadczeniu sztuki budowy mis st i wbrew w^rainym zaleceniom nie­

licznych,ale przecież istnie jęeych tego doświadczenia ba da-cży .wi­

dzi a i$ stosowany z całkowity lezrayślnv i-.norancj^ pryaitya-  

ny,nietacjonalny i .nieokoriooicsny,*» p r s e ©  wseyatki- nieciekawy i 

nieł&dnj piytki rzut domu mieszkalnego*

Patrzeć na te bezmyślne i bezwartościowe r o z w ia n ia  i nie



próbować zwrÓci-S uwa^i a& roa»i$3«aia ucswiśase i lep sza,s& laca~ 

a© tyo ragea ale przeze aa ie ,* le  prasa iane^o spec ja l is ty  od tych 

aagwdaieó,jeszcze ode śnie obszerniej i gruntowniej nudokuaeato» 

aanego",byłobj to wyr* £»>~ a* nie ailcsąc; zgodę,*  wi$c zrozy£ao~ 

n*ć z podtrzymani^ a» jgłówaiejsze^o wysiłku c#ł©go wiaaa©*;© t } c i ’£ 

i nie uczynić zadość obowiązkowi cśfto*iejtfe w te j  specjalnej apr*- 

wi©,aiew^tpliwi© więcej wiedzącego od ogółu akę<iin:.d bardziej od 

niego wykwalifikowanych i  rutynowanycfc fachowców.

i dla fct%o,a^®et be a nadziei os i^ . rn ię c i^  jakiegoś konkretnego
V

«yaiku,fausiałea aupis»ć ten artykuł,choćby tylko ólt* tego,fceby

nie kieć sobia nic do wyrzucenia i w braku iaaych osiągnięć
t ' * v* 

osi$gaę.c prayaa j tanie j spoko*j wiasne^o sumienia,
i

£r«ków,wa wrze.iaiu 194^,

in£,*rch.Hoaryk Jasioóski,


